Transkrypcja nagrania „Wieczne światło”
[Lejbuś] Widzisz to światło na tamtej ścianie?
[Antek] To przy takiej jakby szafie?
[Lejbuś] Tak, to wieczne światło. Pali się tu zawsze, nawet jak nikogo nie ma w synagodze.
[Antek] A co jest w tej ozdobnej szafie? 
[Lejbuś] To najważniejsze miejsce w synagodze, bo tu przechowujemy święte zwoje Tory.
[Antek] Bardzo tajemniczo to brzmi…
[Lejbuś] Ach, gdybyś mógł zobaczyć, co jest w środku!
[Antek] Co? No weź powiedz!
[Lejbuś] Tam jest Tora, w ozdobnej sukience i koronie. Nasza najważniejsza księga, a właściwie Pięcioksiąg. Tu są zapisane przykazania od Boga. I historia stworzenia świata, i narodu żydowskiego.
[Antek] Aaa, to taka Biblia w wydaniu limitowanym? Pewnie strasznie droga, co?
[Lejbuś] Wyobraź sobie, że to wszystko jest ręczna robota: atłas, złota korona, litery równiutko wypisane atramentem na elegancko wyprawionej skórze. Księga bezcenna. My jej nawet nie dotykamy dłońmi.
[Antek] To czym?
[Lejbuś] Jadem.
[Antek] Żmii?
[Lejbuś] Nieee, takim wskaźnikiem w kształcie palca. O, patrz, tym.
[Antek] Wow, to wygląda jak kursor w komputerze! Tylko że srebrny i 3D. Ale akcja! I co się z tym robi?
[Lejbuś] W czasie modlitwy przenosisz Torę do bimy, o tu.
[Antek] Do tej jakby altanki na środku? Mam podobną na działce u babci.
[Lejbuś] Takiej na pewno nie masz. Bima jest tylko w synagodze. Tutaj zdejmujesz z Tory sukienkę i koronę, delikatnie i uroczyście. Potem rozwijasz zwój, przykładasz jad do wybranej linijki tekstu, przesuwasz go sobie w lewo i czytasz.
[Malka] I to tak pięknie brzmi! Jak smutna, niezrozumiała piosenka! Ja nie znam hebrajskiego, ale gdy słyszę czytaną Torę, to wyobrażam sobie te wszystkie historie, których się uczę w domu. I od razu robi mi się gorąco, nawet w największy mróz! 
[Antek] Hej, ale my chyba mamy jeszcze coś do załatwienia. Prawda, Malka?
